Rok II. Nr. 6. 


Kraków, dnia 1 Sierpnia. 


Rok 1874. 


Wychodzi w Sobotę, w objętości 
najmniej pół arkusza, przez czas 
Pory kąpielowej od d. 15 Czerwca 
o końca Września. 
Bióro Administracyi 
w Krakowie. Księgarnia dzieł ta- 
nich i pożytecznych. 

Listy, rękopisma i przesyłki pod 
adresem Administracui lub też Re- 
daktora głównego. 

Pieniądze na przedpłate i ogło- 
szenia przesyłane być winny do 
Administracyi franco, najlepićj za 
przekazem pocztowym. 

Przedpłata 
na pismo „Zdrojowiska” (15 nu- 
merów) wynosi : 


w Krakowie. . Zir. 1 ct. 50 
z przesyłką pocztowa „ M „ 5% 
za granic tal. A sgr. EO 


Numer poj edynczy kosztuje ct. 12 


ZDROJOWISKA 


TYGODNIK KĄPIELOWY 


Organ Towarzystwa Tatrzańskiego. 
WYDAWANY ZE WSPÓŁUDZIAŁEM LEKARZY ZDROJOWYCH 


Drów: Blatteisa w Krynicy, Bośniackiego w Iwoniczu, Czerwiakowskiego w Glei- 
chenbergu, Hasewicza w Karolowych -Warach, 
w Szczawnicy, tudzież Zarządu Towarzystwa Tatrzańskiego. 


POD REDAKCYĄ 


Dra BOLESŁAWA LUTOSTAŃSKIEGO. 


Ściborowskiego i Tremheckiego 


Przedpłatę i ogłoszenia przyj- 
mują w Krakowie: Administracye 
„£Zdrojowiska”, „Przeglądu Lekar- 
skiego", M. Dworski w Rynku 
głównym, tudzież wszystkie Za- 
rządy zdrojowisk krajowych. 

W Wiedniu Haasenstein & Vo- 
gler Wallfischgasse, Oppelik, Wol- 
zeile Nr. 22. Rudolf Mosse Sei. 
lerstätte 2. W Berlinie, Monachi- 
um, Zürichu i St. Gallen R. Mos- 
se, München Windermachergasse 
3. W Hamburgu, Frankfurcie nad 
Menem, Berlinie i Lipsku, Bazylei 
Zürichu, St. Gallen, Genewie i Stut- 
gardzie Haasenstein & Vogler. 

Ogłoszenia przyjmuja się za 
opłatą za miejsce wiersza dro- 
bnego (petit) po 6 cent. oprócz 
30 cent. opłaty stęplowej. 


POGLĄD 
NA RUCH 1 POSTĘP W ZDROJOWISKACH KRAJOWYCH 
podczas pory zdrojowej 


rokn 1878. 


(Ciąg dalszy). 
Kilka slów o Szczawnicy w r. 1873, 
przez Dr. Wład. Sciborowskiego. 
Od dziesięciu lat przepędzając stale trzy mie- 
siące letnie w Szczawnicy, corocznie, zwykłem 
zdawać sprawę z ubiegłej pory zdrojowćj. Obe- 


enie czynię toż samo za rok 1873, opierając | 


się z jednéj strony na sprawozdaniu niedawno 
drukiem ogłoszonćm przez Dra Onufrego Trem- 
beckiego lekarza zakładowego, pod tyt. „Spra- 
wozdanie o zdrojach leczniczych w Szczawnicy 
w r. 1873,* drugićj. na własnych spostrzeże- 
niach. „<— 

Rok ubiegły, pod względem ciepłćj i pogo- 
dnój pory czasu, należy do najpomyślniejszch, 
jakie mieliśmy w ciągu ostatnich lat dziesięciu: 
wprawdzie w pierwszćj połowie czerwca, bywa- 
ły zimna i częste deszcze, które i w drugićj 


połowie tego miesiąca od czasu do czasu prze- 
chodziły; ale późnićj było pogodnie, ciepło, 
w lipcu i sierpniu nawet upały, gdyż ciepłota 
dochodziła do -|- 28° R. 

Z tój strony zatóm skutki leczenia mogły 
były być jak najpomyślniejsze; lecz niestety ! 
inne powody sprawiły, że ztak pięknego czasu 
mnićj, niźli po inne lata, osób korzystało, oraz, 
że i skutek nie u wszystkich był taki, jakiego 
się spodziewano. 

Straty pieniężne, jakie Galicya razem z ca- 
łóm państwem austryackióm w miesiącu maju 
w skutek bankructw wiedeńskich poniosła, na- 
suwały powód do obawy, że zjazd gości do na- 
szych zdrojowisk będzie mniejszym, niźli w la- 
tach poprzednich: i rzeczywiście, do 15 czer- 
wca było znacznie mniej osób; lecz po 15 za- 
częli się zjeżdżać tak licznie, że do końca czer- 
wca było już osób 641, zaledwie o 5 mnićj, 
niźli w r. 1872, — a więcćj, niźli kiedykolwiek- 
bądź poprzednio. 

Ale późnićj, gdy cholera zaczęła się szerzyć 
po kraju, oraz pojawiać w miejscach bliższych 
Szczawnicy, a zwłaszcza wystąpiła w Nowym 
Sączu: rozeszła się pogłoska, że cholera jest 
w Szczawnicy. Już w pierwszćj połowie lipca 
zjazd się zmniejszył. Gdy zaś dnia 19 lipca pier- 


wszy przypadek cholery rzeczywiście się poja- 
wił, (jakkolwiek na wsi), już mało kto przy- 
bywał, a w tych którzy byli na miejscu, wiele 
osób, nie dokończywszy leczenia, wyjechało. Mi- 
mo to znajdowały się i osoby odważniejsze, zwła- 
szcza z mieszkających stale na wsiach w Kró- 
lestwie Polskióm, w okolicach, gdzie cholera 
panowała, które pomimo ukończonego leczenia 
pozostały w Szczawnicy, utrzymując że tu są 
bezpieczniejszemi, gdzie obok czystego i zdro- 
wego górskiego powietrza, zwraca się więcój 
uwagi na stosunki dyetyczne i hygieniczne, a 
w razie zacoarowania można mieć szybką i tro» 
skliwą pomoc lekarską. 

Ogółem przez całą porę zdrojową (od dnia 
27 Maja, kiedy pierwsi goście przybyli) było 
w Szczawnicy osób 1313, mianowicie: mężczyzn 
506, kobiet 638, dzieci 119, w porównania 
z rokiem 1872, było mniej o 753. 


Co do czasu przybycia. 


do 15 Czerwca przybyło . 131 
” 3 M » » 641 
„ 15 Lipca A 1020 
3l p h 1263 

„ 15 Sierpnia , 1305 
do końca pory zdrojowej 1313 


OBRAZEK 
Z PODRÓŻY W TATRY 


PRZEZ 


Walerego Eljasza. 


(Ciąg dalszy). 

Z suchego wyliczenia nazw wierchów, dolin 
i jezior jeszcze bardzo mało można mieć po- 
jęcia o wielkości widoku z Krzyżnego, jeżeli 
go sobie nie uzupełnimy tysiącem szczegó- 
łów, które się na ten czarowny składają 
widnokrąg. Weźmy pierwszy lepszy wierch 
na uwagę, co on tam urwisk, przepaści, 
szczelin, płaszczyzn zielenią porosłych lub 
śniegiem pokrytych mieści na swoim grzbie- 
cie; jak się światło słoneczne przez te dzier- 
ganki granitowe przedziera do jego wąwo- 
zów, czeluści i różnych otchłani, i tworzy 
cudowną harmonię barw, jak nią czaruje 


nam wzrok, że oczów oderwać od takiego 
widoku nie możemy 

Jeśli chmury włóczą się po Tatrach ale 
przemijają, przez co szczyty ciągle się wy- 
nurzają lub w obłokach gubią, to nie można 
sobie bardziej czarującego widoku wyobrazić; 
tylko fantazya artystów i poetów snuć zdoła 
coś temu równego; wymarzone obrazy prze- 
suwają się wtedy po przed oczami widzów, 
jakby w latarni czarnoksięskiej. Jeden szczyt 
w cieniu, kolorem granatowym rysuje się 
na tle doliny, uroczo od słońca promienie- 
jącej; drugi gubi się w obłoku, trzeci tonie 
spodem we mgle, a wierzchołek z nićj wy- 
chyla, inny znów błyszczy białością oświe- 
conych śniegów, a z pomiędzy nich wesoło- 
ścią uśmiechająca się równina jakaś, czy 
Spiska, czy Liptowska, czy Nowotarska, po- 
przerzynana potokami jak srebrnemi wstę- 
gami, roi się domostwami tak w naszych 
ztąd oczach zmalałemi, jakby w nich prze- 
mieszkiwały mrówki. 

Nie tak to jednak łatwo poić się wdzię- 


kami przyrody górskićj, miewa ona swoje 
kaprysy i lubi bardzo robić psoty tym, co 
ją chcą podpatrywać. Często będąc u same- 
go celu życzeń, zawłóczy się mgła, i rób 
co chcesz, nie odsłoni się; wracać tedy trzeba 
z kwitkiem. Ileż to wycieczek po Tatrach 
pełznie na niczóm, a co najgorsza, gdy się 
w głąb gór zabiorą podróżni na kilka dni, 
i tam gdzie odciętych grzbietami wyniosłemi 
słota złapie. Końca jéj czasem doczekać się 
trudno; przykre to bywa w takich razach 
położenie osób, odciętych od towarzystwa, 
od siedzib ludzkich; chwiłowo sprzykrzyć 
się mogą Tatry i najżywszemu ich wielbi- 
cielowi. ` 

;, Z Krzyżnego kto chce poznać urwistość 
grzbietów tatrzańskich, niech się wybierze 
na najbliższy ztąd i niewiele wyższy (0 48 st.) 
szczyt Wołoszyna. Miejscami grań nie jest 
szersza, jak na postawienie jednćj stopy, to 
znów przedarta, że aby się dalój dostać, 
trzeba spłozić się poniżćj grzbietu od po- 
łudnia i znowu drzeć na wierzch. Wskazał 


= 2 


Co do AA z A 


RUCH OSOB W ZOROJOWISKACH KRAJOWYCH. 


ZAKŁAD ZDROJOWO- -KĄPIELOWY W SZCZAWNICY. 
NE e ISA ZECOSET 


przybyłych do Zakładu zdrojowego w Szczawnicy 


z Krakowa . 3.” 150 
z Galicyi . . 455 
z Bukowiny, Węgier i Czech. 40 
z Królestwa Polskiego . . 472 
z Litwy, Wołynia, Podola, i Ukrainy . 118 
z innych prowincyj rosyjskich 30 
ZEBOZNANSKIEGOWE ONZE Z 6 
zgnnychaktajów aa ze PSE 6 
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zachodzi co do Galicyi, zkąd o połowę mniej 
osób przybyło, niźli w r. 1872; o trzecią część 
mniej z Królestwa Polskiego; o czwartą z pro- 
wincyj zachodnich ces. rosyjskiego; więcej zaś 
z innych prowincyj austryackich i rosyjskich. 

Właściwych gości zdrojowych leczących się 
było przeszło 800. 

Z chorób, jak zwykle co rocznie, najliczniej- 
szemi były choroby narządu oddechowego mia- 
nowicie: nieżyt długotrwały oskrzeli, nieżyt 
krtani i tchawicy, gruźlica płuc, suchoty płucne, 
wysięki opłucnowe, dalej choroby narzędzi tra- 
wienia, nieżyt żołądka długotrwały, nieżyt żo- 
łądka i jelit, obrzmienie śledziony i wątroby 
poziemnicze, nieżyt męcherza, niedokrwistość, 
blednica it. d. 

Do chorób w Szczawnicy z najlepszym skut- 
kiem leczonych należy nieżyt dł"gotrwały oskrzeli. 
Z chorych, przezemnie leczonych, corocznie 
przynajuniej doznają znacznego polepszenia: 

Co się tyczy gruźlicy oraz suchot płucnych 
jeżeli choroba nie jest jeszcze daleko posuniętą, 
Szczawnica przynosi znaczną ulgę już przez sa- 
mo usunięcie zwykle dołączającego się nieżytu 
oskrzelowego, a nawet corocznie zdarzają się 
przypadki zupełnego wyleczenia. Ale tam, gdzie 
choroba już daleko postąpiła, chory wyniszczo- 
ny, osłabiony, miewa dreszcze, poty, gorączkuje, 
a co więcej, jeżeli już i biegunka się powtarza: 
takim chorym nie tylko nic Szczawnica pomódz 
nie zdoła, ale nawet nużąca droga przyczyni 
się do szybszego postępu choroby i koniec przy- 
spieszy. 

U chorych cierpiących na niedokrwistość, czę- 
sto, połączoną z nieżytami, Szczawnica, usuwa- 


od 22go do 28 


go lipca 1874. 


przybył osób mieszka 

773. Rokach Cyle, żona twafikanta z Bochni 22 lipca 1 u Lustika 
774. Brand Marya, z własnych funduszów z Warszawy 228 A 1 pod Kościuszką 
775. Damaszek Józef, kupiec z Brodów 220, 1 u Czajki 
776. Island Nuhem, zarobnik z Dąbrowy ŻĄ4 m 1 pod Krzyżem 
777. Haasenlauf Cylke, żona wyrobnika z Bochni ZR 1 3 e 
778. Kurlandzka Amalia, żona kupca z Warszany oem, 1 pod Figura 
779. Suchodolski Eligiusz, wł. dóbr z Król. Polsk. ZoNe 1 w Hoteliku 
780. Zaykowski Włodzimierz, prywatny * 220 1 » 
781. Gnatowski Andrzej, M Pre 6, 1 5 
782. Gruszecki Dyonizy, rolnik z Rosyi WA 1 w Bogarodzicy 
783. Żukowski Mieczysław, oficer ros. z Rosyi Po ry 1 < 
784. Franzel Anna, wł. fabryki z córką ze Złatny ted |) 2 w Szkole 
785. Antonosiewicz Leon, urzędnik dróg żel. z Pozemyśla 22 ,„ 1 u Noworyty 
786. Goldfinger Kalman, knpiec z Dąbrowy 2200, 1 pod Księżycem 
787, Matejko Kazimierz, urz. dróg żel. K. L. z Krakowa 23 ,„ 1 pod Dzwonem 
788. Trener Bronisława, żona kupca z córką z Krakowa 23 ,„ 2 pod Figurą 
789. Życieński Ignacy, urzędnik z Warszawy 23 «4 1 u Grodzickich 
790. Wiśniewski Wład., były urzędnik z Warszawy DE 1 
791. Kociatkiewicz Adolf , pens. radca stanu z Warszawy 23  , 1 pod Tyg rysem 
792. X. Gorzelański Mikołaj, kapelan z Warszawy Joane 1 pod Sobieskim 
798. Paciorkowski Adolf, aptekarz z Rosyi zd =" 1 pod Rybarką 
794. Feinberg Selde, żona kupca z Król. Polsk. 22m 1 u Lustika 
795. Soliński Aaron, farbierz z Litwy 28, i pod Niedźwiedziem 
796. Piotrowski Wład., student uniw. Dorpackiego z Kr. P. 23 ,„ 1 u Leszczyńskiego 
797. Glogier Zygmunt, archeolog z Król. Polsk. Doun 1 A 
798. Majewska Franc., pryw. z synem i mamką z Kr. Pol. 28 ,„ 8 pod Słońcem 
799. Zajtowska Kat., żona dyrektora z siostrą z Król Pol. 23 , 2 u Bart. Gądka 
800. Blauschild Markus, kupiec z siostrą z Warszawy 28mm 2 pod Pomarańczą 
801. Meierson Stanisław, lekarz z Warszawy 26) 1 pod Słowackim 
802. Dr. Radziszewski Bronisław, ck. profesor uniw. z fa- 

milią i służacą ze Lwowa ad m, 5) 4 
803. Janiszewski Leopold, tkacz z Król. Pols. 238, 1 w Szwajcarce 
804. Krzywoszewski Dominik, ob. ziemski z żoną i synem 

z Krakowa 2an 3 pod Rybarką 


mi Sieczka na takim tu wązkim grzbiecie 
ślad znać z ostatniej burzy pioruna, był to 
wyłom świeży w skale jakby od kuli dzia- 
łowćj, okruchami granitu obsypany. Sam 
wierzchołek Wołoszyna przygniata wielki głaz; 
koło niego stać dobrze i mierzyć okiem prze- 
strzenie, jakich dna ztąd nie dostrzeże, gdyż 
poniżej, jakby iglice świątyni gotyckićj pię- 
trzą się różnego kształtu turnie, tu i owdzie 
trawnikami rozdzielone, a za niemi gdzieś 
w otchłani szumi niewidzialny potok, jestto 
woda Siklawy, doliną Roztoki spiesząca do 
Białki. Nie zapomnę nigdy wrażenia, jakie 
mi sprawił Wołoszyn, gdym pierwszy raz, 
będąc w Tatrach, szedł od Pięciu Stawów 
ku Świstówce do Morskiego Oka. Usiadłem 
z przewodnikiem i kilku towarzyszami przy 
ścieżce ponad nagłćm zboczem do Roztoki, 
wierchy naokoło były widoczne, gdy mgła 
pokrywała cały Wołoszyn; sądziłem tedy, 
ze w tćj stronie nie ma żadnćj góry; wtćm 
wśród obłoków, jakby jakieś zjawisko nad- 
powietrzne, ukazał mi się wierzch skały. 


Zdumiony dowiaduję się od górala, ze to 
góra Wołoszynem zwana. W istocie, gdy 
wiatr mgłę z Roztoką na wschód gdzieś po- 
pędził, w całej okazałości zarysował nam się 
na tle nieba szczyt ogromny, najeżony tur- 
niami, dziki, straszny, w kształtach nader 
malowniczy, na którego wyjście zdało mi się 
urojeniem. Dowiedziałem się jednak zaraz, 
że strzelcy po całym Wołoszynie polują za 
kozicami, co mi o odwadze i śmiałości gó- 
rali dawało niezwykłe pojęcie. Owoż dziś 
stąpajac po grzbiecie góry, która mi się naj- 
przód złudzeniem wydała, przekonywałem 
się, ile do fantastyczności Tatr przyczynia 
się mgła; uosabia ona nam tu niejako wę- 
zeł świata idealnego z realnym i daje do- 
wód, że ludzki umysł miłuje się w złudze- 
niąch i że mu one do uprzyjemnienia życia 
są potrzebne. Wprawdzie zależy to od przy- 
miotów duszy, jak jój oczami na wdzięki 
natury kto się zapatruje, jakkolwiekbądź 
wywiera przyroda górska , tchnąca swobodą 
i życiem, ogromny wpływ na każdego czło- 


wieka, i słusznie bardzo powiedziano, że 
„zwiedzanie gór uszlachetnia ducha ludz- 
kiego.“ 

Z wierzchołka Wołoszyna wróciłem się na 
Krzyżne, a ztąd umyśliłem puścić się na 
drugi szczyt, na Wielką Koszystą (7047 st.). 
Wstęp na niego wygodny, obszerny, po gru- 
zach granitowych zaścielających grzbiet Ko- 
szystej stapa się bez obawy. Kopczyk, w któ- 
rym stał znak tryangulacyjny, stoi na naj- 
wyższóm wzniesieniu, ale bez żerdki; leżała 
opodal, zapewne wywrócona ręką podobnego 
turysty, jakiego zdarzyło mi się spotkać raz 
w dolinie Kościeliskiej. Brał on drobniejsze 
belki z mostku i wrzucał do wody, aby się 
zabawić widokiem sily prądu górskiego po- 
toku; wirem niesione drzewo odbywa w ta- 
kich wodach zabawne ruchy, ku czemu mógł 
sobie bardzo łatwo znaleźć niepotrzebny ka- 
wałek drzewa, ale mu widać wygodnićj było 
mostek niszczyć. 

(Ciąg dalszy nastapi). 


— te 


wając drugie, działa przysposobiająco do lecze- 
nia wodami żelazistemi; tacy tóż chorzy zwykle, | 
przepędziwszy kilka tygodni w Szczawnicy, pó- 
Źniej udają się do Krynicy, ŻZegiestowa lub 
Bardyowa. 

Sześciu lekarzy jak w latach poprzednich, 
tak i teraz zajmowało się leczeniem chorych, 
prócz tych 19 lekarzy przybyło z różnych stron, 
jużto w celu poratowania własnego zdrowia, już 
w celu poznania Szczawnicy i miejsc pobliskich. | 

Apteka należycie zaopatrzona znajduje się 
w miejscu. 

Zentyca bywała czysta, dobra i nie przydy- | 
miona, jak to po inne lata, gdy ciągle słoty 
bywały, nieraz się wydarzało. 

Kumysu, umiejętnie przyrządzonego na miej- 
scu, w r. z. mniej niźli w 1872 używano, lecz 
skutki otrzymane tam gdzie był wskazanym 
i należycie zastósowanym bardzo do obszerniej- 
szego używania tegoż zachęcają. 

Restawracye, z których pierwszeństwo przy- | 
znać wypada utrzymywanej przez pp. Garanów 
w ich własnym domu, dostarczały pożywienia, 
pod ścisłą kontrolą lekar. zostającego. 

Wody mineralnej rozesłano 82,600 flaszek. 

(Gd. n.). 


KORESPONDENCYE 


Z ZAKŁADÓW ZDROJOWO - KĄPIELNYCH. 


Żegiestów 27 lipca 1874. 

Mimo postrachu. rozgłoszonego ustami 
nieprzychylnych Żegiestowowi, już w poło- 
wie lipca byliśmy zakłopotani, gdzieby po- 
mieścić prawie za każdą pocztą nowo anon- 
sujących się gości. Potrzeba zmusiła nas 
nakoniec uciec się do fortelu, żę zamawia- 
jącym się ostatniemi czasy do Zegiestowa, 
mieszkania odpowiednie ich żądaniom do- 
piero na sierpień przyrzec mogliśmy. Nie 
mówię tu już o Izraelitach , którzy obecnie 
nie mieszkają, ale gnieżdżą się po kilka osób 
w jednym pokoju; i gdyby dla nich było 
trzy razy tyle mieszkań, wszystkieby zapeł- 
nione być mogły. Większa część bowiem 
Izraelitów, mających chęć przybyć na ku- 
racyę, pozostało w domu, odebrawszy wia- 
domości od przebywających w Zegiestowie, 
że dla nich teraz mieszkań brakuje; wstrzy- 
mują się więc, aż ci mieszkania opróżnią. 
I zaledwie jedna familia ma wyjeżdżać, to 
już tą samą okazyą, która po nich przy- 
jeżdża, nowi na ich miejsce przybywają. — 
Właściciel p. Karol Medwecki przekonawszy 
się, że zanadto ciasno z pomieszkaniami, wy- 
pracowuje plan nowo mającego się wybu- 
dować domu piątrowego o dwudziestu kilku l 
pokojach, który w jesieni już ma stanąć 
pod dachem. | 

Z muzyki składającćj się z 11 ludzi, przy- 
byłych z Koszyc, goście, którzy mają zmysł 
potemu, wcale zadowoleni. Muzyka nasza 
bowiem nie leni się wcale, i jak to zazwy- 
czaj bywa, nie wytrzymuje długich przestan- 
ków; jedném słowem grają tyle, dokąd się 
tylko gościom chce słuchać. W zeszłym ty- 
godniu ułożyliśmy sobie wycieczkę z muzy- 
ką na Poprad, na tak zwaną Łopatę węgier- 
ską, gdzie prócz innych rozrywek, osoby, 
którym dozwolono, kilka tańców przetań- 
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Małodobra Anna, żona rzemieśl, z córką z Głogowa 
Wilczyński Karol, sekretarz rady pow. z Pilzna 
Klemensiewicz Stan., słuchacz akad. techn. z Wiednia 
Panosch Fryderyka, wdowa po radcy sądu wyższego 
z córkami ze Lwowa 
Krzyżanowska Józefa, obyw. z synem i Wandą Dór- 
fler z Krakowa 
Buchhalt Kamila, emerytka z Nowego Sącza 
Herzberg Lazar, kupiec z Król. Polsk. 
Weckenmann Karol, fabrykant z Czerniowie 
Wojakowski Adam, adjunkt magistratu z Krakowa 
Lane Frane., zona rządey z córką i kuzyną z Chorajec 
Gewürz Józef, syn kupca z zona z Dębicy 
'[rzecieski Wład., syn obyw. z Woli Mieleckiej 
Wyżykowska Marya, żona mecenasa z Warszawy 
Marcińczyk Jan, kupiec z familią i służącą z Rosyi 
Mutti Ferdynand, prywatny z Rosyi 
Dołmatow Flora, prywatna h 
Blanstein Baruch, kupiec z Warszawy 
Sachsenhaus Danie), „ r 
Rosenberg Emilia, żona kupca z Oświęcima 
Fechner Władysława, córka urzędnika z Król. Polsk. 
Jarociński Józef, obyw. z synem z Król. Polsk. 
Targowski Tomasz, akademik z Przybradza 
Głogowski Leopold, komend. poser. żandar. z Tarnowa 
Merczyński Emil, Dr. med. ze Lwowa 
Hr. Stadnicki Józef, wł. dóbr z Król. Polsk. ; 
Stryjeńska Marya, ob. ziem. z córką z Król. Połsk. 
Łoziński Franciszek, urzędnik z córką z Krakowa 
Baranowski Wince., ob. ziem. z synem z Poznańskiego 
Rabski Maurycy. radca sądu 5 
Poniński Adolf, z Poznania 
Niemojewski Wincenty, z Krakowa 
Oxinski Józef, inżynier z Nowego Sącza 
Turski Władysław, inżynier z Podola 
Tabaczyński Adam, wł. dóbr z furmanem z Wróblowie 
Jełowicki Edward, wł. dóbr z Podola 
Ługowska Matylda, wd. po aptek. z córką z Król. Pol. 
Kopystyński Maksym., kupiec z Warszawy 
Garbaczyński Piotr, właśc. ziemski z córką i towa- 
rzyszką Idą Jarocką z Mokrzye 
Kulesza Aleksańder, geometra rządowy z Król. Pol. 
Krzymowski Aleksander, obyw. z Król. Polsk. 
Jordan Adolf, wł. dóbr z furmanem z Król. Polsk, 
Jabłoński Mieczysław, ck. sędzia z Rzeszowa 
Quelle Marya, żona handlarza z Brodów 
Hollak Antonina, żona prof. z synem z Warszawy 
Rembowska Marya, obyw. z córką Zofią z Król. Pol. 
Briiner Salomon, kup. z synem i subiektem z N. Sącza 
Sokolnicki Franciszek, obyw. ziem. z Wołynia 
Angermann Aleksander, leśniczy z Przemyśla 
Cywiński Stanisław, urzędnik z Król. Polsk. 
Cywiński Tadeusz, urzędnik z bratową i córką z Wilna 
Słonecki Witalis, obyw. z familią z Podola 
Obrąpalska Józefa, żona inżyn. z familią z Warszawy 
X. Katyński Ludwik, proboszcz i kanonik z Brzyska 
X. Radwański Feliks, wikary z Jodłowy 
Bukaty Aleksander, obywatel z Litwy 
X. Grabowski August, wikary z Warszawy 
Dąbrowski Korneli, obyw. z towarzyszem z Król. Pol. 
Kłokocki Bronisław, wł. ziemski z Król. Polsk. 
Fnniger Nuchem, kupiec z wnuczkiem i kucharką 
z Wiśnicza 
Kramar Antoni, urzędnik kolei z żoną z Tarnowa 
Cieszkowski Hilary, były posesor ze Lwowa 
Gościewicz Feliks, obyw. z Litwy 
Olszański Jan, lekarz z Litwy 
Konitz Jozef, uczeń gimnaz. z Warszawy 
Bujak Jan, ck. nadradea skarbu ze Lwowa 
Kulikowska Weronika, żona urzęd. z synem z Warsz. 
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pod Grzybem j 
w domu kawalerskim 
u Dra Trembeckiego 
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pod Wietrz. młynem 
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czyły. Toż samo udał się zaraz na drugi 
dzień zapowiedziany róunion, a mówię udał 
się dlatego, że w Żegiestowie tworzą wszy- 
soy goście, z małym tylko wyjątkiem, jedno 
towarzyskie kółko. Koterye w tak cichym 
a uroczym ustroniu miejsca mieć nie mogą. 

Kuchnia, jak już wspomniałem w poprze- 
dnim liście, bardzo dobra; a że nie droga, 
wystarczy to za dowód, jako przed kilkoma 
dniami przybyło jedenaście znaczniejszych 
osób z Krynicy na wycieczkę do Żegiestowa, 
i tylko 10 zł. w.a. cały obiad na całe to- 
warzystwo wynosił, a każdemu wiadomo, że 
wycieczki apetyt wzmagają. 

Piękna nieustająca pogoda i cieplo sprzy- 
jają bardzo kąpielom Popradowym, i w obe- 
cnéj porze kąpielowćj goście do zbytku tychże 
używać mogą. Skutki po kąpielach Popra- 
dowych sa zadziwiające. Nerwowe i rozdra- 
żnione osoby sypiają po takich kąpielach 
wybornie, łaknienie się wzmaga, rzeźkość 
widoczna po lekkich i swobodnych ruchach; 
bóle w przebiegu stosu pacierzowego, na 
które tak często niedokrewni i nerwowi się 
uskarżają, ustępują już po kilku kąpielach 
w Popradzie. Zaprawdę, natura sama prze- 
znaczyła ciche ustronie Zegiestowa na miej- 
sce lecznicze, uposażając go znamienitą szcza- 
wą żelezistą. przecudnym krajobrazem i wi- 
jącą się wstęgą blizkiego a wartkiego Po- 
pradu. , 

Na przekór jednak Zegiestowowi jest gra- 
nica lasów kameralnych murem chińskim dla 
dalszego rozszerzenia się zakładu, i wszyst- 
kie starania ze strony właściciela celem za- 
kupna kilkudziesięciu morgów pasmem cią- 
gnących się przy zakładzie, nie odniosły 
najmniejszego skutku — a nie ma nikogo 
w kraju, coby głos podniósł w téj tak wa- 
żnej sprawie dla podniesienia zakładów ką- 
pielowych krajowych i dla poratowania zdro- 
wia pojedynczych osób. Wszystkie bowiem 
kwestye bywają u nas podnoszone, nawet 
o zapobieżeniu wytępienia ptaków, rzadziej 
jednak kwestye, jakby zapobiedz zniszczeniu 
zdrowia i życia ludzkiego. 

Dr. Szczepański, lekarz zdrojowy. 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 


W Nowem Mieście nad Pileą dr. Jan Bieliń- 
ski otworzył w tych dniach zakład „Przyrodo- 
leczniczy“ (Naturheilanstalt), w którym ma się 
odbywać leczenie zimną wodą, mlekiem, ser- 
watką i kumysem, wodami sztucznemi i natu- 
ralnemi, oraz kąpielami ciepłemi, parowemi i 
balsamiczno-żywicznemi, nakoniec gimnastyką. 
Zakład ten. pomieszczony w okolicy górzystej 
i obfitującój w lasy i wodę, jednćj z najpięk- 
niejszych w kraju, składa się z dwóch domów 
oddzielnych, położonych na stoku góry. z któ- 
rych jeden cokolwiek niżćj od drugiego. W gór- 
nym mieszczą się chorzy, i zarząd zakładu, dol- 
ny stanowi właściwy dom kąpielowy. złożony 
z dwóch oddziałów, dla mężczyzn i dla kobiet, 
z których każdy zawiera po kilka pokoi z wan- 
nami i przyrządami do leczenia zimną wodą, 
oraz sadzawkę mieszczącą w sobie 200 stóp 
sześciennych zimnój wody, ciągle przepływają- 


cój. W tymże domu na dole znajduje się przy- | 


przybył osób mieszka 
871. Komorowska Karolina, wdowa po urzędniku z kuzyną 
Eleonora Lipińską z Król. Polsk. 2% lipca 2 pod Jałoweem 
872. Polański Samuel, kupiec z Brodów 26 i u Czajki 
873. Śchlissel Naftali, propinator z Mokrzca 2387, 1 pod Konikiem 
874. Postman Bernard, felczer z siostrą z Król. Polsk. ŻA Pp 2 u Lustika 
875. Rawicka Helena, żona kupca z Krakowa l | 1 R 
876. Kupfermann Dawid, kupiec z Oświęcima 20M 1 u Rywka 
877. Gruber Leiser, kupiec 4 2er wa 1 * 
878. Ringer Mojżesz, „ R ch) Ak, 1 9 
879. Bernstein Bine, żona kupca z synem i sł. z Rawy rus. 28 , 3 pod Rakiem 
880. Koperska Apolonia, szwaczka z N. Sącza 26 l pod Pomarańcza 
881. Kletmensiewicz Ignacy, słuchacz gimnaz. z N. Sącza 28 , 1 u Dra Trembeckiego 
882. Szygawska Ant., żona urzędnika z Król. Polsk. 20M, 1 T w 
883. Bachajdakowska Józefa, obywatelka z córka i wnuczką £ 
z Mieczyszezowa il E 3 u Garana 
884. Jatzky Jakób, szewc z Węgier 28 , 1 przy traktyerni 
885. Kuzmik Maciej, gospodarz wiejski z Węgier. 280, 1 pod Kotwicą 
Wykazano do 21go lipca + « . . 772 rodzin, czyli ł416 osób. 
Przybyło od 22go do 28 lipca . . WE A su 140 = 


Razem . $885 tz „ 1586 za 


Zarząd Zakładu zdrojowego w Szczawnicy 28 lipca 1874. 
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ZAKŁAD ZDROJOWO-KĄPIELOWY W ŻEGIESTOWIE. 
IL LISTA GOŚCI 


przybyłych do Zakładu zdrojowego w Żegiestowie 


osób 
Do 30go czerwca było 75 
35. ledergriin Rozalia, ze służąca z Królówki 
36. Dauksza Adam, właściciel dóbr z Niebieszczan 
37. Tuchfeld Ilersch, handlarz wina z Rzeszowa 
38. Stieglitz Anna, kupcowa z synem isługą z Rzeszowa 
39. Stieglitz Leib, kupiec z Rzeszowa 
40. Stieglitz Feige, żona kupca ze służącą z Rzeszowa 
41. Hr. Lanckoroński Wiktor, z kucharzem z Fałkowie 
42. Morawski Szczęsny, literat 
43. Ks. Nowicki August, proboszcz z Budzanowa 
44. Makowski Jędrzej, profesor gimnazyalny ze Stanisławowa 
45. Kopel Ryfka, żona kupea ze służącą 
46. Batore Sura kupcowa z synem i służącą z Dąbrowy 
47. Mrożek Ma,a, żona nauczyciela z Wojnicza 
48. Świątkiewicz Panlina, z Bezka 
49. Marini Aniela, wdowa po nauczycielu z synem i służącą z Brzozowa 
50. Selmabel Fischel, kupiec z córką i służącą z Dąbrowy 
51. Block Tobiasz, kupiec z Sędziszowa 
52. Rappaport Sura, z synem i córką z Dąbrowy 
58. Bulsiewiez Jan, kupiec z córką z Bochni 
54. Wołek Ruchla, córka kupca ze służącą z Czuczą 
55. Bodaki Ferenz, właściciel dóbr z żoną i służącą z Węgier 
56. Messer Hinde, żona kupca z córką i synem z Rzeszowa 
57. Prschitzer Mojżesz, kupiec z Tarnowa 
58. Aronsohn Felicya, żona kupca z córką z Krakowa 
59. Klimkiewicz Franciszka, nauczycielka z Tarnowa 
60. Okoń Karolina, żona urzędnika z Przeworska 
61. Krzemiński Józef, kapitan z Tarnowa 
62. X. Oświęcimski, proboszcz z Chronowa 
63. Sapalska Józefa, córka obywatela z Krakowa 
64. Szklarska L., nauczycielka z córką i służącą z Krakowa 
65. Dziubczyńska Justyna, żona kupca z córką z Krakowa 
66. Żak Antonina, żona kupca z czworgiem dzieci ze Lwowa 
67. Er. Głowaeki, dyrektor szpitalu głównego, z żoną, siostrą i kuzynką ze Lwowa 
68. Gebauer Jan, pensyonista z Wieliczki 
69. Zapłatalska Eufemia, żona kupca zsynem z Krakowa 
70. Morawiecka Helena, córka obywatela z Krakowa 
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rząd do wytwarzania pary balsamicznéj, prze- | 71. Rosset Dawid, propinator z Łańcuta 
chodzącój na odpowiednio urządzone 1sze piętro. | 72. Kegel Leib, kupiec z Ulanowa 
Oprócz tego w samym zakładzie mieści się kilka | 73. Dereszewicz Slata, żona propinatora z córką z Dukli 
pokoi dla osób ciężćj chorych. W blizkości za- | 74. Szczepańska Stanisława, żona lekarza zdrojowego z synem ze Strzyżowa 
kładu wzgórkowato rozciąga się wspaniały park, | 75. Endzweig Glika, żona kupca z córką i sługą z Dukli 
ączy się z obszernym lasem iglicowym. Zakład | 76. Salwach Honorata, wdowa po nauczycielu z synem z Krakowa 
eczniczy, znajdujący się w takich warunkach | 77. Bober Aniela, córka obywatela z Krakowa 
zdaje się posiadać wszelkie prawo powodze- | 78. Jaworska Eleonora, wdowa po urzędniku z córką z Krakowa 
nia, Komunikacya z Warszawą przez Skiernie- | 79. Śroczyńska Antonina, wdowa po urzędniku z Krakowa 
Wice i Rawę. Droga ta przebywa się w ciądu | 80. Borek Józef, sluchacz teologii z Haczowa 
Sześciu godzin, co nie odstraszy zapewne osoby | 81. Zajączkowski Michał, urzędnik magistratu z synem z Rzeszowa 
udające się tam na dłuższy pobyt w celu le- | 82. Wolkenfełd Hinde, żona handlarza z synem z Frysztaka 
czenia się, tembardziej , iż zarząd zakładu po- | 83. X, Majewski Ferdynand, wikary z Kołomyi 
starał się o jak najdogodniejsze ułatwienie prze- | 84. Ingber Salomon, kupiec z matką z Tarnowa 
Jazdu od Skierniewic, po nadejściu codziennie 85. Steczkowska Marya, żona nauczyciela z synem i sługą z Rzeszowa 
pociągu południowego z Warszawy. 86. Poczy Ferenz, pełnomocnik dóbr z żoną, córką, synem i sługą z Węgier 
z = 87. Głloisner Franciszka, wdowa po lekarzu z córką ze Lwowa 
Wydawca | 88. X. Łukaszewski Teodor, kanonik gr. kat. z Przemyśla 
Adolf Dygasiński. 89. Gross Franciszek, ek. notaryusz z Limanowy 
Odpowiedzialny redaktor 90. Tybinko Włodzimierz, urzędnik „Towarzystwa kredyt. ze Lwowa 
Józef Kostka. 91. Koy Zuzanna, obywatelka z dwiema córkami, dwoma synami i służącą z Krakowa 
- 92. Reich Josel, kupiec z dwojgiem dziećmi i sługą z Dukli 
Redaktor główny p 
pałę 200 waw owi Żegiestów dnia 27 lipca 1874. 
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OGLOSZENIA. 


w Krakowie Rynek gł. 14—we Lwowie plac Maryacki 1. 
poleca swój dobrze zaopatrzony 

Skład papieru, ksiąg handlowych, kopjałów, książeczek notatkowych oraz 
wszelkich potrzeb piśmiepnych i kontuarowych z najpierwszych fabryk austryac- 
kich, angielskich i francuskich, papierów rysunkowych angielskich J. What- 
miana i francuskich (Papier Ingres) Miichalletta, oraz wszelkich potrzeb 
rysunkowych; 

Skład różnych wyrobów galanteryjnych jako to: Albumów, Pularesów, 
Portmoretek oraz wszelkich potrzeb dla podróżających ; 

Skład wody kolońskiej, mydeł, kosmetyków i perfum słynnych amgiel- 
skich i francuskich firm: Atkinson, Rimmel, Lubin, 
Pinaud, Rigaud, Bayley, Hendrie i innych oraz wszelkich 
potrzeb toaletowych; 

Skład herbaty, araku, rumu, win ilikierów fran- 
cuskich, oraz wódek gdanskich; 

Skład cybuchów, lasek, fajek piankowych i turec- 
kich, cygarniczek, scyzoryków i t. p. wyrobów; 

Wyłączny skład Masy i Lakierów do zapuszczania po- 
sadzek z fabryk warszawskich, które pod tym względem wy- 
przedziły niemieckie i czeskie. 

Skład główny w Krakowie [Kas i KKasetek ze 
słynnej fabryki F. Wertheima i sp. w Wiedniu. 

ME” Biuro firmy przyjmuje inseraty do wszystkich dzienników kra- 
jowych, wielu niemieckich oraz francuskich i wyrebia paszporta, wizy 
i legalizacye dokumentów prawnych u wszystkich poselstw 
zagranicznych. 

Zwraca się uwagę Szan. publiczności na tę dogodność, iż w handlach moich 
można za jednym zachodem zaopatrzyć się niemal we 
wszystkie potrzeby po cenach rzetelnie umiarkowa- 
nych. (17-11) 
ME" Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają się odwrotną pocztą. 
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Razem osób 18 
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A. SZUBERT 


FOTOGRAF 
w Krakowie 
Ulica Krupnicza N. 17. 


Poleca swój Zakład zaszczycony 
na Wystawie powszechnej 
w Wiedniu 1873 roku medalem 

zasługi. (1-11) 


Dentysta z Berlina 
DŁUZYNŃNSKI. 


Ulica Floryańska 
N. 364, I piętro 
w Krakowie. 


„W rekach 
każdćj zamężnój kobiety 
powinna znajdować się książka 


POŁOŻNICTWO 


Dra Henryka Jordana. 
Cena zł. 4 w. a. 


Księgarnia ADOLFA DYGASIŃSKIEGO 
w Krakowie — Rynek, Nr. 14. 


(10-11) 


| we Lwowie 

| przy placu Maryackim 

| w nowym gmachu 
Banku Hipotecznego 


V18-4-V18 | 


w Mrakowie 
w Rynku Głównym 


przy wchodzie 


w ulicę Grodzką 


„ię Goa | MAGAZIN NOWOŚCI ię 
LEGO NAEEELNTUCHA 


Poleca swoje wielkie składy najnowszych towarów galanteryjnych, wszel- 
kie artykuły do podróży i przybory do toalety męzkićj i damskićj, per- 
fumerye francuskie i angielskie, wyroby z drzewa, skóry, bronzu i porcelany. 


Wajnowsze kostiumy paryskie do podróży. 
(Touriste- Costume). 


Parasolki najnowsze w wielkim wyborze. 
Herbatę chińską w najlepszym gatunku 


(Cunt RY, ztr. w. a.). 
BĘ" Obstalunki zamiejscowe uskutecznia się jak najdokładnićj odwrotną pocztą. "BĘ 
(2-6) 


Każdy przedmiot jest oznaczony ceną stałą i umiarkowaną. 


Bieliznę męzką i damską własnego wyrobu, 
jak również 
galanterye, perfumerye, krawatki, kapelusze, laski, parasole, kufry, torby itp. 
poleca Magazyn 


A. Skórczewskiego i Polakiewicza 


w Krakowie, ulica Floryańska, Nr. 349. 


Zamówienia uskutecznia odwrotną pocztą. (12.5) 


Suknie damskie gotowe, 
okrycia, płaszcze, paletoty, kaftaniki, waterproofy 
angielskie i t. p. 


poleca 


NOWY MAGAZYN TOWARÓW BEAWATWYCHE 


KAROLA GDAŃSKIEGO 


w Krakowie, 
Rynek główny, róg ulicy Sławkowskićj. 


S. CZARNUCHÓWSKI. ZAKŁAD 


Wybór sukien męzkich tryzyersko-perukarski 
di TADEUSZA WISKIDY, 


Skład sukna i kortów Plac Panny Maryi N. 343. 
w różnych gatunkach. (7-1) 


(15-5) 


Salon golenia, strzyżenia 


Przyjmuje wszelkie obstalunki i fryzowania. 


SUKIEN MĘZKICH 
po cenach umiarkowanych. 
Czcionkami Drukarni L. Paszkowskiego. 


Skład rozmaitych i najnowszych 
wyrobów z włosów (8-1) 


Wszelkie lekarstwa specyficane 


ogłaszane 
we wszystkich dziennikach publicznych, 
oraz 
instrumenta chirurgiczne, 
bandaże elektromedyczne, 


wszelkie przyrządy kauczukowe ; 
wytwory toaletewe, tak zagraniczne, jako też 
i własnego wyrobu znacznie tańsze, a Wy- 
równywające swą dobrocią zagranicznym, jakoto: 
wodę kolońską, mydła toaletowe, słynną pastę 
piękności; 
również własnego wyrobu środki weterynar- 
skie, jako to: przeciw zołzom, gniciu płuc, 
balsam na skaleczenia, c. k. uprzywilejowany 
płyn desinfekcyjny, płyn restytncyjny, wodę 
sodową itd., 
utrzymuje na składzie 


Apteka pod „KORONA“ w Krakowie. 


Cenniki rozsyła się bezpłatnie na żądanie. 
Przesyłki za zaliczką. Wszelkie inne środki 
lekarskie na żądanie mogą być sprowadzane 
natychmiast. (4-10) 

Józef Trauczyński. 


+ 


(6-4) 


baro- 
y i Tatry. 
angielskich 


y wizytowe litogratowane i àla $ 


. - kd a 
i1sania, rysowania I malowania. 


komisowy 
e); 
Karpat 
e) i 


Ç 
logiczne narzedzia ; perspektywy 


ystów, zwiedzających 
rancuskich (Angoulêm 


Największy skład papierów listowych fr 
ka 


lary, podług przepisów PP. lekarzy okulistów — 


w Krakowie. 


Magazyn towarów bławatnych , konfekeyj damskich, 
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perspektywy teatralno-poiowe (Jumelles Marin. 
rzybory do 


ptyczne, fizyczne, matematyczne i meteoro 


z raonogramami kolorowanenmi ; 
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HENRYK SCHWARZ 


( Lonquevue), 


skład płótna i bielizny stołowćj, po cenach fabrycznych. 
Poieca najdokładniejsze oku 


(Ivory pape 
minute; oraz wszelkie 


Wszelkie o 


polowe 
| metry metalowe do mierzenia wysokości dla tur 


Rządca drukarni: Józef Łakociński. 


* 


